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Część Urzędowa.
W  dniu 22 Października 1833 r. o go

dzinie 9tey ranney w Krakowie przy Hyn- 
ku giównym w gmachu sukiennice zwanym 
odbędzie się publiczna licytacya to icst: cho- 
motit krakowskich z naszeinikami rzemień-' 
nemi, zpodkładarai, kantararni i licami, uz- 
dzienmc z łańcuszkami, siodła angielskiego, 
bryczki krytey, sanek ect. Późniey zaś o 
godzinie llley  przed południem na targu 
końskim w kleparzn, przedawane będą ko
nie .furrnańskie.

Chęć licytować mających na czas i miey- 
sce oznaczone z gotoweini pieniedzyni zapra
sza się;— Kraków d. 18 Paździer: 1S33 r.

Teodor Jaworski K. S.

Prawnie zajęte ruchomości będą przez 
publiczną licytacją sprzedane, a io  w termi
nie i mieyscu pociżey wyrażonym., jdko to 
d. 22 października r. b. o godzinie 10 zrana- 
w Sukiennicach M Krakowa, książki, opi
sujące życie xięcia Józefa Poniatowskiego 
pojedynczo, na dziesiątki, i razem po sto, 
zaś tegoż d-iia, fi gtul.inie 3 pogołuduiu za

klasztorem na Zwierzyńcu w domu na pra
wym brzegu Wisły leżącym, krowy, zboże 
W snopach, ziemniaki, siano i różne sprzęty 
domowe.— Kraków d. 16 października 1833.

Wojciech Dziar/owt,ki Kom: Sąd.

Część Nieurzędowa.
KRAKÓW 

G L O S  
JW- SENATORA DELEGOWANEGO .

IT.ZA ZAMJiMĘCHJ OBUAD SEYMOWACH.

Ustawa przechodnia w d. 27 Lipca r. h. 
przez Nadzwyczayną Kominissyą Organiza- 
cyiną wydana, naznaczyła Seynrówi • temu 
czterotygodniowe trwanie, dziś kończące się 
wkładając nań obowiązek,'zapełnienia mieysc 
w Sądownictwie wakujących,- sprawdzenie 
rachunków zeszley administracyi, tudzież ii-. 
stanowienie- budżetu na cztery następujące 
lata, włączając w to i zaczęty już bieżący 
rok etatowy; potrzeba zaś zmiany w, niektó
rych istniejących ustawach, lub utworzenia 
now ych , sprawowała Fząd Krajowy Jo pod
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dania rozwadze Naszey, jako W ładzy P ra-  
wodawczey, licznych projektów.

Jak dopełniliśmy tego obowiązku, sąd.o 
tem należy do PubMczności, która lubo z prze
pisów art. 57 Statutu urządzającego Z gro-* 
madznia Polityczne, nie mogła bydź Posie
dzeniom Naszym obecną, nie zostalojey prze
to odjętym prawo wyrozu.niewania z czynów, 
czyli powierzając Nam z zaufaniem staranie 
o naywięcey interesujących każdego miesz
kańca krajowego przedmiotach, nie została 
w oczekiwaniu zawiedzioną.

W wielu okolicznościach życia, wewnętrz
ne o prawości postępowania swojego świad e- 
ciwo, wystarczy Człowiekowi prywatnemu do 
jego spokoyności, i może bydź zresztą obo
jętnym na to, co c' nim inni mówić mogą, 
lecz Człowiek publiczny, podlega koniecznie 
opinii stanowiącey, że tak powiem wartość 
prac i usiłowań jego; uzyskanie pochlebney, 
jest naywyższą nagrodą, przeciwna zaś, jest 
dla niego tym, czym dręczące sumienie dla 
prywatnego.

Ogłaszamy drukiem Dyaryusz Seymowy, 
mógł jnż wprawdzie posłużyć pozostałym w 
domach Współobywatelom, do utworzenia 
sobie stosownego o czynnościch naszych mnie-, 
mania; sądzę przecież, iż przed rozłączeniem. 
się, winniśmy że tak rzekę zdać z nich ra
chunek.

Naypierwszym' z czynów naszych, było 
wynurzenie Najjaśniejszym Protektorom kra
ju tego, uczuciów wdzięczności, za utrwalenie 
politycznego bytu naszego, bo wdzięczność 
jest tak naturalnem wzruszeniem, iż niepo
dobna nieokazać go przy sumem zaraz dobro- 
dzieystwa odbieraniu, i temu poruszeniu serc 
naszych uczyniliśmy zadesyć, złożeniem za po
średnictwem Senatu u Kommissyi Organiza- 
cyiney stosownego adressu, który jak nam o- 
znayiniono, do Tronu Najjaśnieyszych Opie
kuńczych naszych, przesłanym został.

Że zaś nie sąme tylko dary pobudzają 
do wdzięczności, po dopełnieniu przeto raiu- 
tegopierwszego obowiązku, dopełniliśmy dru
giego, w uczczenin pamięci kilkunastoletnich 
prac w celu pomnożenia dobra naszego, przez 
byitgo Prezesa Senatu łożonych, oświadcze
niem uroczystego podziękowania, za trudy 
podjęte wsprawowaniu tego pracowitego i 
niekiedy nader delikatnego urzędu; który 
to wyraz wdzięczności ażeby i do potomków 
naszych przeszedł, postano u ilismy ntiec .go

wyrytym na metallu za nayszlachetnieyszy 
poczytywani, chcąc tym sposobem nać po 
znac, iz nayszlachetnieysze Jego przymioty,! 
umiemy cenić wedle prawdziwey ich wartości.

Oświadczyliśmy również uczucia nasze i 
weszłemu świeżo w urzędowanie naczelni
kowi Hządu, ktorego pierwsze kroki gorli
wością i Sprężystością działania oznaczone, 
Wzięliśmy za pomyślną wróżbę, przyszłego 
tey krainy powodzenia. A tak, oddawszy co 
koinu należało, przystąpiliśmy do działań 
stanowczych.

Przy skrupulatnym zachowaniu przepisa
nych form, odbyte, obiory Osób do zaym i- 
wania mieysc Sędziowskich dożywotnio bądź - 
czasowo powołanych, przekonają, iż obok 
prawem przepisanymi usposobień, były na 
uwadze zasługa i nabyte doświadczenie. Szla
chetny zaś i piękny Urząd pojednawców, 
oddanym został tym, których pozostali w 
domach bracia, wskazali jpko posiadających 
zupełne ich zaufanie, a po naywiększey czę
ści jednomyślnie oznaymione zdanie Izby, 
mniemanie to o nich potwierdziło. A lubo 
przy każdym obiorze,- mają także mieysco 
względy prywatne z stosunków towarzyskich, 
bądź bliższey znajomości moralnych \v; Kan
dydacie przymiotów pochodzące, głos atoli 
powszechny uznając obiór nasz trafnym, ka
że nam się spodziewać, iż życie, honor i ma
jątki nasze, równie jak Współbraci naszych 
pod bezpieczną złożyliśmy tarczę.

Wzajemne Władzy Prawodawczey z Wy
konawczą porozumiewanie się, Konsiyuicyą 
i Statutem Organicznym przejpisane, jest nay* 
pewrtieyszą dobroci tworzonych tym sposo
bem ustaw rękoyinią. Jak skoro albowiem 
ci, co na strażnicy dla pilnowania porząduu 
i bezpieczeństwa publicznego postawieni, 
wskażą potrzebę krajową i środki zaradze
nia oney, a Posłannicy Ludu najbliżey z o- 
kcLicznościam mieyscoweini obeznani, środki 
te uznają za stosowne i celowi odpowiadają
ce; i na wzajem uwagi Reprezentantów z 
bliższego przyglądania się skutkom ustaw 
Wyciągniene, bezstronnie przez Rząd ocenio- 
netni zostawszy, uzupełnią coby w projekcie 
nie dostatecznym się bydź wydawało; tak r- 
chw&lone praw#, musi koniecznie obeymo- 
wać zarodek przyszley pomyślności.

Mniemam, że w przedstawionych od Se
natu, a przez Izbę Prawodawczą w ustawy
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zamienionych projektach, uznaną zostanie 
dążność obu Naywyższych Władz krajowych 
do zjednania mieszkańcom tey Rzeczypospo
lite j, prawdziwey szczęśliwości, zależącey 
na szanowaniu świętości Religii, zachowaniu 
czystości obyczajów, doznawaniu opieki Rzą
du w każdym razie a szczególniey co do oso
bistego i majątkowego bezpieczeństwa, uży
waniu przyjemności życia, znaydowaniu ła
twości w korzystaniu z przemysłu swojego, 
tndzieź podleganiu miernemu podatkowaniu,
przy nie uciążliwym systeinacie poborowym. 
1 tak :

Ustawa wskazująca kto i w jakim stosun
ku winien będzie odtąd przykładać się do 
stawiania bądź Utrzymywania parafiialuych 
kościołów i zabudowań plebańskich, a ra
zem porucząjąca czuwam t nad ich całością 
Stronom, naywięcey nią interessowauym, łą 
czy w sobie dowód gorliwości o cześć Twór
cy należną, z troskliwością o dobre mienie 
osób, Świątynie Jego obsługujących; powię
kszenie zaś acz niewielką ilością dochodów 
kościółka S. Woyciecha, przydatkiem z Skar
bu Publicznego udzielać się mającym, i po
wrócenie właściwemu przeznaczeniu fundu
szu, megdyś do kościolka S. Gertrudy przy
wiązanego, późniey inkamerowanego, a teraz 
kościołowi S. Michała przydzie'onego, tu
dzież umorzenie znaczney podatkowey sum
my na klasztorze Panien Domiuikanek na 
Gródku zalegającey, i odkażanie na budżecie 
dosc znaczney kwoty, na wsparcie przedsię
wzięcia ochronienia od upadku starożytney 
budowli kościoła Augustyniańskiego na Kazi
mierzu, posłużą za dowód, twierdzenie to 
popierający.

■stawa obejmująca prawidła wzajemne
go' zaręczenia przeciw pożarom, znamionu
je  troskliwość Rządu c zapobieżenie upadko
wi lam ilij, mogących bydź tą klęską dot
kniętemu

Ustawa obmyślająca fundusz na budowę 
kanałów prywatnych w mieście i przedmie
ściach, oprócz uwolnienia właścicieli domów 
od znacznego wydatku na utrzymywanie w 
nich należnego ochędostwa, czyui jeszcze 
nadzieję, i* mieszkańcy tey stolicy, dozna
wać będą W krotce przyjemności oddychania 
ezyst-zym powietrzem.

Ustawa zamieniająca roboty szarwarkowe 
do budowy i utrzymywania gościńców publi
cznych przeznaczone, na opłatę pieniężną, tu

dzież obejmujący fundusz na 'pierwszy 28- 
ktad ,tego przedsięwzięcia, wieloraką obie
cuje korzyść. Tym albowiem sposobem, nie- 
tylko kierujący robotami, będą w możności 
użycia potrzehney siły wporze przyzwoitej 

' bez przeszkodzenia pracom rolniczym, czemu 
dotychczas, wzgląd na gospodarstwo wiejskie 
byl na zawadzie, ale nadto działanie w mas- 
sie, więcey się przyczynia do trwałości dzie
ła , niż rozwlokłe cząstkami klejenie onego; 
a wznacznieyszey ilości mogące bydź naraz 
użytemi kapitały, posłużyć mogą do pośpie
chu w robocie. Im prędzey zaś zdołamy trak
ty publiczne do należnego stanu dobroci przy
wieść, tein prędzey odnosić będziemy wypły
wające ztąd korzyści haudlowe.

(Dokończenie w Poniedziałek.)

I  R A  N C  Y A
Paryż 3 Października.

Frzyjazd xięcia Talleyranda do tuteyszey 
stolicy, cały wielki świat polityczny wprawił, 
w poruszenie. Wszyscy przeh egli dyploma
ci z natężeniem usiłują przeniknąć powody 
tego przybycia. Każde slo yo które ten pa- 
tryarcha dyplomatów wyrzecze, 'nawet na j
mniej' znaczące z jogo poruszeń, najpiiniey 
są bauane,. rozważane.

Nadeszłe tn wiadomości z Lizbony pod 
d. 25 z Lizbony a z Oporto pod d, 26 wrze
śnia, głoszą, jakoby marszałek Bourmont 
złożył dowództwo wojsk Don Miguela i z wie
lu pffieerarni francuzkiemi oddalił się do H i
szpanii. W miejscu jego miał zostać na
czelnym wodzem jakiś Anglik nazwiskiem 
Magdonald czyli Magdonell , o którym utrzy
muje marszałek angielski Beresford, znają
cy jak  wiadomo dokładnie Portugalią, że 
on tylko jeden zdolny jest poprowadzić żoł
nierzy portugalskich do boju. Dotąd niechce 
nikt jeszcze dać wiary, tey nadspodziewa
nej zmianie, a gazeta Codzienna ogłasza ją  
za zmyśloną;— zwłaszcza że dzienniki liz
bońskie z d. 24 nic o tein niewspominają.

Dnia 4 Października.— Dzisieyszy M o
nitor zawiera następującą ważną wiadomość: 
»Król hiszpański Ferdynand VII d. 29 wrze
śnia zakończył życie. Rząd francuski ode
brał dziś to doniesienie przez depeszę tele
graficzną od posła swego w Madrycie hr. 
Rayneval.— Podług ostatniey woli tego mc- 
nareny, owdowiaia królowa, przez czas ma-



loletnośct mtodey królowey Izabelli II. mia
nowana jest rejentltą państwa. .Ministerstwo 
W catos'ci utrzymane; w Mndrycid zupełna 
spokoyność. Dziś W nocy odchodzi z-tąd 
goniec do P. Rayneral z rozkazem oświad
czenia rządowi K ró lo w e y  Tmci Rejentki, źe jak 
tylko odbierze od niey potrzebne notyfikacje, 
natychmiast panowanie jey uzna.w— Urzę
dowe depesze posła francuzkiego z Madry
tu nadejdą dnpiero pojutrze.

Nasiąpności jakie za sobą pociągnięć mo
że śmierć króla hiszpańskiego, mówi Iiuryer 
francuzki, zatrudniają gabinet nasz w wy
sokim stopniu; a Dzir,mifi Rozpraw utrzy
m uje, że'.jakkolwiek wypadek ten bjł^prze- 
widziany zcorazbardziey rozpaczającego sta
nu zdrowia Ferdynanda V II;—— jest prze
cież jednym znay ważniejszy cli i mogącym w 
obecney chwili powszechne interessa euro- 
peyskie powikłać.— Sporne następstwo tro
nu, zbrój ne stronnictwo pod dwojakieini sztan
darami, które mogą zaprzeczać jedne dłu
giem praw do korony, palące się jeszcze do
tychczas ognisko woj ny domowey w Portugalii, 
a w obu państwach dway wujowie przeciw 
dwom,synowicom w sporze o następstwo tro
nu; takt jest dzisiejszy stan półwyspu; takim 
przynajmniej zapowiada się dla Hiszpanii.

Dnia 5 Paździerhika.— Dziś zaraz po 
przybyciu gońca który tu przyjechał z Pe
tersburga , udał się hr. Pozza di Bórgo do 
pałacu ministra spraw zagranicznych xięcia 
B łogiie, a odebrawszy wiaaontość że się 
znajduje w St. Cloud, pojechał tamże dla 
udzielenia nut treści odebraney deoeszy.

W  ciąg u  dn ia  w cz o ra jsz eg o  wypraw iono  
Z t ą d  ośmiu gońców z m in is te rs tw a i pose ls tw  
zagran icznych ,  a siedmiu hand low ych  do M a
dry tu .

Dnia 6 Października.— W  drodze nad- 
TZwyczayney nadeszła tli gazeta dworska z 
Madrytu pod d. 30 września, która dono
sząc o zupelney spojpoynośct pannjąeey w 
w stolicy-, zawiera pierwszy akt urzędowy 
ogłoszony po śiąjem  Ferdynanda VH. Rq- 
d.ag osnowy tegoż, zdaje się, że krolowa 
objęła sama wyłącznie na swoją osobę za- 
r.ząd państwa, przynaymmey niemasz w nim
mowy o ustanowieniu rady rerencyi,  Wszy
scy  d y g n i ta r z e ,  d o ty ch cz aso w i m in is tro w ie , 
ja k o  te ż  w sz y s tk ie  w ła d z e  k ra jo w e  p o tw ie r 
d z o n e  z o s ta ły  W siyo jem  u rz ę d o w a n iu . De
k r e t  m o c ą  k tó re g o  k ró lo w a  o b e jm u je  re je n -  

cyą, brzmi tak:

» Dziś o godzin ie  trzy k w a n d ra n se  na t r z e -  
c ią ,  podobało 'się Bogu, pow ołać  d u szę .nay -  
nko rhańszego  i n a jd ro ż sz e g o  naszego  tna ł 
ż o n k a  króla F e rd y n an d a ,  k tóra  te raz  nżyw a 
szczęśc ia  n iebieskiego, do w ieczności.  J a k o  
k ró low a i re je n tk a  ^przez -czas małoletności- 
ntojey córki Królowey -Donny Jzabe ll i  I I .  tl- 
wiadomiani o tem ra d ę  pańs tw a,  r ó w n i e ‘j a k
0  uczuciach -boleści, j a k ą  to sm u tn e  zd a rze 
nie serce moje .o b a rcza , dla p rzedsięw zięc ia  
stanowczych środków  w  podobnych , 'ko ł icz -  
■tościach.«—  i t. d.

Przed wczoray odbyła się pięciogodzinna 
rada ministeryałna, która miała wydać posta* 
ntwienie, aby natychmiast dwie dywizje woy
ska zebrały się przy górach Pireneyskich.— 
Wczoray wieczór rozeszła się wiadomość, ze 
\v Katalonii wybuchnęio powstanie na ko
rzyść infanta Don Carlos.

’ D n i a  7 P a ź d z i e t - j i i / i a .  Przeoonegday po
seł h iszpańsk i  miał w pałacu S t .  Cloud p o 
s łuchan ie  u  króla,
1 D ziennik  Temps zaw iera  nas tępujący  a r 
tykuł.  sD n ia  4 b iii. odli) la  Się-rada; m in i
s t r ó w ,  która od 1 po południu  t rw a ła  do 
Wpół 7mey. P o  nie jakich  oc iągn ien iach  się  
ob radu jąc j  ch cz ło n k ó w  , energ iczne zdan ie  
p rezesa  rady m in is trów  odn ios ło  zupe łne ,  
zwycięstwo. J a k  słychać, u c h w a lo n o , ażeby 
przei.  te legraficzne depesze rozes łać  (jo r o z 
maitych korpusów w o y sk a ,  k tó re  z  cbaw y 
rozruchów  w południow ych p rou  tncyach , 
skoncen trow ane  b j ł y ,  rozkaz  udania się kia 
górom Pyreneycki.il .  W o y sk a  te n iebędą się 
zaraz, fo rm ow ać  w korpusy  a rn ; :i ,  to  tylko 
n a s tą p i  n a  przypadek potrzeby inf.-rwencyi, 
np. gdyby m arsza łek  B ourm ont i o ff ic e ro w ie  
le g i iy ni iś c i, na  czele kar l is tów  s ta n ąć  chcieli.

'■Dzisiejszy Monilor zawiera sprawozdanie 
ministra woyny królowi, w skutku kt&fcęgo 
wyszło wczoray postanowienie królewskie, 
nakazirące zwołanie połowy kontyngensu z 
roku 183? to jest 35 000 popisowycht.— Za
pov. ód t e g o  ś r o d k a  p o d a j e  m in is te r  W SWjm 
rapporcie ,  w ie lk ą  liczbę w tym czasie udzie-  
lonych u i lo p ó w ,  przez co szeregi cz^nney 
armii znacznie  p rze rzedzone  zos tać  m ia ły :  
przeciwni* w publiczności j e s t  m niem anie,  że  
to będzie je s t  wceln zas tąp ien ia  postaw ionego  
ko rpusu  przy Pireneacb; i og łoszen iu  tego u -  
rzędow ego ak tu  p rzypisu ją  spadnien ie  pap ie
rów  na g ie łdz ie  dzisieyszey. Naczelnym  wo- 
dzpni tey. doinniemaney linii g ran iczney  woj
ska ' w zd łuż  1’iiGneow, od Perp ignau  aż  do 
Bnjnnny, k tórego  l iczbą do 50,OttO ludzi w y
nosić ma, p o d a ją  ju ż  dziś m arsza łka  Llanzel.

U trzy m u ją  że zw o łan ie  J z b - n a  dzień  12 
g ru d n ia  zapowiedzianern będzie.

R ząd  m ia ł  odebrać przez  te leg ra f  depeszę 
z T o l u n n ,  donoszącą  że na wyspie Sardynii  

■ wy buchnęło zaburzenie.  W c zo ray  ' po pohid  
n iu  m argrab ia  S a le s  pnse ł  saedynski n iia ł  
k o n fe renc je  z x ię c ie tn  Broglie ,  ( g . P . S . )


